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Pani Jesień w Filii nr 5

„Co to za pani, w złocie, czerwieni, sady maluje, lasy przemieni?”

To oczywiście Pani Jesień. Są ludzie, którzy jej nie lubią, ponieważ uważają, że jest brzydka i ponura. Dlatego Pani
Jesień bywa smutna… Jednak dzieci, które odwiedziły bibliotekę pocieszyły ją i przekonały, że tak naprawdę jest
piękna i kolorowa. Przecież jesienią można wesoło skakać po kałużach, zbierać kasztany i żołędzie, bawić się liśćmi,
pójść na grzybobranie i zajadać się pysznymi jabłkami z sadu. A w dodatku odkryć małego jeżyka, który z jabłuszkiem
na kolcach szybciutko zmierza do swojej kryjówki. No i te piękne, jesienne barwy! Bo przecież jesień to „roztargniona
malarka, która gubi farby po lasach i parkach”, zaś ci, którzy „pobiegną za nią z ochotą, znajdą brąz, czerwień i
złoto”. I jak tu nie lubić jesieni :)


